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Lądowania między M arsy lią  a N iceą

M .p ., 15«'V III .  D ziś o św icie  v/ojska b r y ty j s k ie ,  am erykańskie i  f ra n c u sk ie  lądowały 
na  wybrzeżu południow ej F r a n c j i  między N iceą a M arsy lią . Pierw szy k ro tk i  komunikat 
N aczelnego Dowództwa Sprzym ierzonych na. śródziemnomorskim te a t r z e  wojny donosi, że l ą  
dowanie odbyło s ię  po potężnym bombardowaniu nadbrzeżnych stanow isk  n ic p rz y ja c ie la  
p rz e z  olbrzym ie fo rm acje  lo tn ic tw a  so ju szn iczeg o .
Rzym, 15 .V III . Dowódca wojsk sprzym ierzonych w s t r e f i e  śródziem nom orskiej, gen. S i r  

M aitlan d  W ilson, wydał d z iś  rozkaz  do wojsk, b io rący ch  u d z ia ł  w in w a z ji na południową 
F ra n c ję . W odezwie t e j  gen. W ilson s tw ie rd za , że celem wojsk inw azyjnych " je s t  wy gna
n ie  .Niemców i  p o łączen ie  s ię  z armiami so ju szn iczym i, k tó re  obecn ie  gromią n ie p rz y ja 
c i e l a  w p ó łnocnej F r a n c j i .  W a k c j i  b io rą  również u d z ia ł  w ojska f ra n c u sk ie . Armia 
fran c u sk a , k tó ra  p o s iad a  "p rzesz ło ść  ta k  p e łn ą  chwały, będ z ie  m ia ła  obecn ie  okazję  w 
b o h a te rsk ic h  w alkach osiągnąć o s ta te c z n e  oswobodzenie swej ojczyzny.'
Waszyngton, -15 .V III . K orespondenci p rasy  am erykańskiej te le g r a f u ją ,  że lądow anie 

w ojsk so ju szn iczy ch  na południowym wybrzeżu F r a n c j i  odbyło s ię  ś c i ś l e  w c z a s ie , p rz e 
widzianym planem . Morze by ło  spokojne -  pogoda doskonała .
Londyn,... 13.V I I I . W p ie rw sz e j f a z ie  d z ia ła ń  inwazyjnych b ra ło  u d z ia ł  800 jed n o stek  

m orskich, wsrod n ich  b ry ty js k ie ,  am erykańskie, k an ad y jsk ie , p o l s k i e - ,  ho len 
d e rs k ie , f r a n c u sk ie , b e lg i j s k ie  i  g re c k ie .
Londyn, 15 .V IT-1. Jak  wynika z p ierw szych depe'sz, d z ia ła n ia  inw azyjne ro z w ija ją  s ię  

pom yśln ie. Jedna z kompanii so ju szn io zy ch  o s ią g n ę ła  wyznaczony j e j  c e l  w c iąg u  pierw, 
s z e j  godziny. K orespondenci w ojenni t e le g r a f u ją ,  że  -  jak do tychczas -  opór w ojsk 
n iem ieck ich  j e s t  n ie w ie lk i. Jed n o cześn ie  u  lądowaniem z morza wylądowały oddziały  
spadochronowe Sprzym ierzonych w o d le g ło ś c i k i lk u  kilom etrów  od wybrzeża.
Rzym, 1 5 .V III . Popołudniowy komunikat kwatery gtównej 

Sprzym ierzonych w s t r e f i e  śródziem nom orskiej s tw ie rd za , 
że p rz e b ie g  o p e ra c j i  w południow ej F r a n c j i  j e s t  niezwy
k le  pomyślny. Zarowno w ojska, lą d u ją c e  z morza, jak  i  
sp ad o ch ro n ia rze  o siąg n ę ły  p rzew idziane w p la n ie . c e le .
Opór n iem ieck i na lą d z ie  j e s t  s łab y , a w p o w ie trzu  n ie  
i s t n i e j e  z u p e łn ie .
A lg ie r ,  15 .V II I . Jak  wynika z d o n ie s ie ń  korespondentów 

wojennych, inw azja  południow ej F r a n c j i  j e s t  na jw iększą  
o p e ra c ją  ziennor/odną w h i s t o r i i ,  i  przew yższa swymi ro z 
m iaram i inw azję N orm andii. Również inw azja  z p o w ie trza  
b y ła  n a jw iększą  ze w szy stk ich  do tychczas dokonanych, bo
wiem około lif  ty s .  ż o łn ie rzy  lądow ało przy pomocy spado
chronów lub  na £*ybcwcach.
R^ym, 13.V I I I . Inw azja południow ej F r a n c j i  ro zp o czę ła  

s ię  w .k ilk a  m inut po w schodzie s ło ń ca  lądowaniem w ojsk 
spadachronowych w o d le g ło ś c i m niej w ięce j 3 len za l i n i a 
mi n ie m ie ck ie j obrony - wybrzeży. W godzinę -później lądo 
wały w 'ty ch  samych punktach  szybowce z wojskiem . 0 g, 7 
ra n o  ioju&aaaicze okręty  wojenno o tw o rz y ć  og ień  na s tan o  
w iska n ie m io c k ic j a r t y l e r i i  n ad b rzeżn e j. Jed n o cześn ie  ' 
lo tn ic tw o  ro zp oczę ło  uombardowanie ty c h  sai:ych obiektów .
Lądowanie w ojsk z morza ro zp o czę ło  się o g. 3 ra n o . W 
c ią g u  2 godzin  w szy stk ie  wy znaczone punkty" wy brzozą zn ję 
t e  były -przez w ojska so ju sz n ic z e . Dowódcą a rm ii inwagyj 
nej^  j e s t  am orykański g e n e ra ł D evers. N a j l ic z n ie js z ą  " 
częsc  w ojsk, b io rący ch  u d z ia ł  w t e j  o p e ra c j i ,  stanow ią 
w o jsk a^ fran cu sk ie . Ogromna f l o t y l l a  inw azyjna w yruszyła 
z portów  w pó łn o cn e j A fryce , z Włoch, S a rd y n ii i  Korsy
k i .

(D alsze  wiadomości o in w a z ji na s t r .  2)

GDZIE NASTĄPIŁY L^DObANIA?
H .ą . ,  15.V II I . Wiadomości 

ze zrodc^ "so juszn iczych  n ie  
poda.ją do k ład n ie , w k tó ry ch  
punktach  wybrzeża n a s tą p iły  
lądow ania. W ięcej wiadomóś 
c i  w t e j  sprawie przynoszą 
donie s ie n ia  n iem ieck ie . 
O fic ja ln y  komunikat niem iec 
k i  donosi o lądow aniach w 
różnych punktach 105-k ilo n e  
trOwego wybrzeża między *Gan 
nes a Tulonem, o raz o ląd o 
w aniach spadochroniarzy w 
okolicy M a rs y li i .  Agencja 
T rans ocean d o n io s ła  n ieco  
p ó ź n ie j , że "gDówne s i ły  so
ju szn icz e  lądowały koło  mia 
s ta  Dormes, o 2+0 km ną 
y/schód od Tulonu. Wieczo- " 
rem agenc ja  DN3 donosi o l ą  
dowaniach między miejscowoś 
ciam i S t.-R a p h a e l (25 km na 
zachód od Caimos) a  Cap Car 
n a ra t ,  t . j .  na d łu g o śc i oko • 
ło  30 kn.
Sztokholm, 15.V III . Wojska 

so ju sz n ic ze  ląd.cwały v; 7 pun 
k tach  wybrzeża między N iceą 
a  Tulonem.
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CHURCHILL ŻBdN/ł ARMIĘ- BhAZYJNA

Rzym, 13 «VIII» V.' jednym z portów  w łosk ich  pcrenier Chur 
c h i l l  o so b iśc ie  żeg n a ł o d d z ia ły , w yruszające  na inw azję 
południow ej F r a n c j i .
B e r l in , 15*V I I I . Komunikat n iem ieck i tw ie rd z i, że woj

ska n iem ieck ie  w południow ej F r a n c j i  na tychm iast przy s tą  
p i ły  do p rz e c iw d z ia ła n ia . Jednakże na d z i s i e j s z e j  konfe 
r e n c j i  prasow ej d la  korespondentów  zagran icznych  rz e c z -  " 
n ik  n iem ieck i p rz y z n a ł, że um ocnienia na tym wybrzeżu są  
znaczn ie  s ła b sz e  n iż  f o r ty f ik a c je  północnych brzegów 

F r a n c j i .  Liczebny s ta n  parnizonow n iem ieck ich  w połud
n iow ej F r a n c j i  Jo s t bardzo s łab y . N aczelne dowództwo na 
tym te r e n ie  spoczywa w ręk ach  m arsz, von B laskow itza . 
Rzym, 13»V III. P ierw sze sukcesy a rm ii inw azyjnej n a le -  

ży w R ów nej m ierze p rz y p isać  a k c j i  lo tn ic tw a  "bombardują 
cego, s ta r tu ją c e g o  z baz w ło sk ich , k tó re  w c ią ju  o s t a t 
n ic h  11 d n i dokonało d z ie s ię c iu  w ie lk ic h  nalo tów  na 
ob iek ty  wojskowe w południow ej F r a n c j i .  Celami nalotów  
były  u rząd zen ia  portow e, l i n i e  komunikacy Jne oraz b a te 
r i e  nad b rzeżn ej a r t y l e r i i .  W c iąg u  o s ta tn ic h  5 d n i doko 
nano nad tym terenem  6000 lo tów . Również bombowce z baz 
bzyty Jsk ic h  k i lk a k ro tn ie  w o s ta tn ic h  dn iach  bombardowany 
ob iek ty  w południow ej F r a n c j i .

(O ro zp o częc iu  in w a z ji w południow ej F r a n c j i  zawia
domiliśmy czy te ln ików  w Je ro zo lim ie  dodatkiem  nad- 
zwyczajnyn, k tó reg o  w szy stk ie  świadomości pow/tarzary 
na c z e le  b ieżącego  numeru)

[INWAZJA RÓWNIIŻ NP BAŁKANY?
I Sztokholm j 15.VIII. Radio 
; szwedzkie donosi, że należy  
s i ę  również spodziewać w 

' n a jb liż sz y c h  dn iach  inw/azji 
na Bałkany, áwiadczy o tym 

, o lbrzym ia k o n c en trac ja  f lo -  
: ty  s o ju sz n ic z e j w p o rta c h  
1 wschodniego basenu  Morza .
' Ś ród  z i  emnego." Lądowania 
i miałyby n a s tą p ić  w G re c j i .  
Jed n o cześn ie  k rą ż ą  tu  po
g ło sk i o rokośm niach Alian-» 
tów z B u łg a rią . Rokowania 
t e  m ają na c e lu  zgodę Bułga 
r i i  na p rzepuszczen ie  w ojsk 
so ju szn iczy ch  do Rumunii. 
Wiadomo, że rząd  b u łg a rs k i 
o d rz u c ił  w o s ta tn ic h  dn iach  
żąd an ia  n iem ieck ie , aby Buł 
g a r ia  w z ię ła  b a rd z ie j  aktyw 
ny u d z ia ł  w w o jn ie . W 
związku z tym H i t l e r  p rz e s 
ł a ł  rządow i bu łgarsk iem u u l  
timatum, w yznaczając t r z y 
dniowy te rm in  odpow iedzi. 
Garnizony n iem ieck ie  na B ał 
kanach są  obecn ie  b .n ie l ic z n e .

WOJNA NIE ZAKOŃCZf SI£
¥  NAJBLIŻSZYCH PPGODNIAOH 

Londyn, 1 5 .V in .  Gen. ^Ei
senhower ośw iadczy ł d z iś  na 
k o n fe re n c j i  p rasow ej, że" 
Jakkolw iek Niemcy d o s ta ją  
obecnie porządne b ic ie ,  to  
o p in ia , jakoby wojna m iała  
s ię  zakończyć w o iągu  n ie 
w ie lu  ty g o d n i, Jo s t ty lk o  
pobożnym życzeniom, n ic  ma
jącym n ic  wspólnego z  l o g i 
k ą . W tym ty g o d n iu  zadecy
d u je  s ię  wynik w ie lk ie j  b i t  
\vy , a le  dużo Jeszcze  t a 
k ic h  b itew  trz e b a  s toczyć , 
aby d o jść  do g ran icy  Rze
szy . Droga do B e r lin a  J e s t  
Jeszcze  d łu g a .

PffPLA ZACIEŚNIA SIĘ

Londyn, 15 .V III . K ory tarz  odwrotu VII a rm ii niem iec
k i e j  w N orm andii u le g ł  zwężeniu do 16 km. Z północy Ka
nadyjczycy z b l i ż y l i  s i ę  na o d leg ło ść  3 km do m ia s ta  Fa
l a i s e  i  oponowali dom inujące nad mlast"em wzgórza, z k tó 
ry ch  ic h  a r t y l e r i a  o s trz e liw u je  główną drogę odwrotu n ie  
m ieckiego. Na po łudn iu , Jakkolw/iek m iasto  A rgentan  znaj 
d u je  s ię  Jeszcze w rylcach n iem ieck ich , kolumnom amerykan 
sk in  uda ło  s ię  obe jść  je .
Londyn, 13 .V III . Ujawniono,- że w Normandii walczy obec 

n ie  I I I  arm ia amerykańska, k tó r e j  dowódcą j e s t  "gon. P a t
to n . J e s t  to  czw arta  arm ia so ju sz n ic za , w alcząca w Nor
m andii obok: I I  a rm ii b iy ty j s k ie j ,  I  a rm ii k a n a d y jsk ie j 
i  I  a rm ii onerykańsk ie  j .
Londyn, 13 .V III . Ujawniono, że m iasto  A lençon zdobyte 

z o s ta ło  p rzez  *2. fran cu sk ą  dyw izję pancerną. Dowódca dy 
w iz j i ,  gen. L ec lerc^  w szedł p ie sz o  do m ias ta , a k c y jn i e  
w itany p rz e z  ludność.

R0SJ.1IIE MASZERUJĄ NA GRAJEWO

Moskwa, 13 .V III . Po zdobyciu Ossowca w ojska sow ieckie 
m aszeru ją  na pogran iczne  m iasto  Grajew/o. Na Łotw ie Ros
ja n ie  z b l iż a ją  s ię  do ̂ s t a j i  ko le jow ej Walga. Brak wiado 
m ości z in iy c h  odcinków^ f ro n tu ,

WALKI W WARSZAWIE

Londyn, 13 .V III . Gen. Bor wydał rozkaz  w/szystkim od-, 
działom  a rm ii k ra jo w e j, aby maszerov/ały "na Warszawę ce
lem p r z y jś c ia  z pomocą oddziałom , walczę.cyn w m ieśc ie . 
Ponad to  rozkajk donosi o walkach na Starem  M ieśc ie . A rty  
l e r i a  niem iecka o s trz e l iw u je  P ow iśle .

NA, FRONCIE I I  KORPUSU

^5..V III. O ddziały H  Korpusu, po z a ję c iu  n ic js c o -  
vrc>sci F rón tone, posunęły s i^  w dalszym  c iąg u  naprzód, 
zdobywając szturmom dv/a wzgórza, położone na północ od 
te g o  m ia s ta .

Z ■ o s t a t n i e j  chwa l i  
Lendy n, 15 .V III , P rezyden t 

R z ec zy po spoi i t  e j  konfiDrotrał 
d z iś  z Naczelnym Wodzem gen. 
Sosnkowskim, premierem Miko 
ła jezy k iem  i  min. obrony na 
rodowe j  gen. K ukieł cm.
Rzym, 13.V I I I . Wojska so-

ju szn icz o  umocniły s ię  na 
p rzyczó łkach  no. wybrzeżach 
południówwej F r a n c j i .  Na 30 
km w głąb  wybrzeża n ie  ma
żadnych oznak oporu niem iec 
k ieg o .
Moskwa, 13.V I I I . Komunikat 

sow ieck i donosi o odparc iu  
k o n tra ta k u  n iem ieckiego na 
północ od P ra g i.
Londyn, 15. V III . "Times"

donosi, że arm ia krajow a w 
Warszawie o trzym ała pomoc.


